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Redakcja I administracja Przejazd Na 8. T E L E F © 53 J£a £ £ , Honto czekowe P- K. 0. 60 143.

Prenumeratę i ogłoszenia dla pisma „Praca* przyjmuje Eitire pism A. Zatorski, w Pabjanicach, Zamkowa Nf. 15.

W edług tym czasowych obliczeń, zebranych przez redakcję „Pracy“ w  
103-ciu obwodach wyborczych, wynik wczorajszego głosow ania do Sejmu 
przedstawia się jak następuje:

na listę JMs 8 — 60.318 głosów  
,  JSg 16 —  68.729 „

.  „ M  7 —  42.038 .

.  „ > 8  2 — 18.177 „
„ M  5 — 13.517 „

Na inne Msty padły mniejszo ilości głosów  i one mandatów nie zdo
będą.

Brak jeszcze danych ze 5-ciu obwodów.
Ostateczny oiicjalny wynik wyborów podamy w numerze jutrzejszym.

• •
*

Głosowanie do Sejmu odbyło się wczoraj w  Łodzi spokojnie. Frek
wencja głosujących była duża. Zwłaszczń Żydzi i Niemcy nie zaniedbali 
obowiązku i tłumnie spieszyli do urn wyborczych. Komisje wyborcze pra
cowały bez w ytchnienia przez cały dzień; zwłaszcza wieczorem ożyw ił się  
ruch wyborców.

P o  w y b o r a c h  w  c a ł e j  P o l s c e .

Wybory w całej Polsce 
odbyły się spokojnie.
WARSZAWA, 6 (PAT) Godz. 1 

po północy. Ministerstwo spraw  
Wewnętrznyoh komunikuje, że zgod
nie z wiadomościami otrzymanemi 
do północy dnia 5 listopada, w e  
“Wszystkich województwach wybory 
odbyły się w całkowitym porządku, 
oraz przy znacznej frekwencji lud
ności głosującej, szczególnie w o- 
kręgaoh miejskich. Wypadki za
kłócenia spokoju publicznego, zaszłe 
w pewnych obwodach głosowania, 
zostały natychmiast bez wpływu na 
przebieg głosow ania zlikwidowane. 
"Wiadomości powyższe, dotyczące 
zupełnego spokoju i znacznego u- 
działu głosujących, wpłynęły rów
nież z województw kresowych. 
¡Szczególnie liczny udział w głoso
waniu zaznaczył eię w województ
wach: Poz na liskiem, pomorskiem. 
białostockiem, warszawskiem  i lw ow - 
Bkiem. W tem ostatniem znaczny 
udział w głosowaniu w zięła udział 
zarówno ludność polska jak i ru- 
sióska.

W Warszawie.
WARSZAWA 5. (AW). Zaintere

sowanie wyborami ogromne. Frekwen
cja głosujących nadzwyczaj duza. I>o 
godz. 8 po poł. głosowało przeszło 50 
proo. uprawnionych do głosowania. Na 
ulicach miasta wro silna agitacja.

WARSZAWA 6. Godz. 4. Wynik 
Wyborów jest dotychczas niewiadomy

Soboc tego, fto w związku z olbrzymią 
ekweucją nyborćow dopiero po godz. 

U  wie os. przystąpiono do «felieaaaia.

W  W iln ie .

W  K r a k o w i e .
(Od udasmego koretp.),

KRAKÓW, 6. (godz. 5.30 rano). Do
tychczasowy wynik wyborów je s t nastę
pujący: Na listę JS& 2—17.000,na 8—25.000, 
na listę 16—cooo.

W Poznaniu.
POZNAN 5. (AW). W Poznaniu 

miały wybory przebieg zupełnie spo
kojny. Zainteresowanie akcją wyborczą 
dnże. Procent głosujących znaczny. 
W iadomości nadchodzące z prowincii 
stw ierdzają, żo w województwie poznań
skiem i pomorskiem, pomimo znacznego 
ożywienia, nie wydarzyły się wypadki 
wykroczeń.

POZNAN 6. (AW). Godz. 5 
rano. Wynik wyborów o s t a t e 
c z n y :  Na liBtę .Ni 8 padło 60,004 
na listę >S 7 — 13,904, na listę 2 
— 1001, na listę 5 — 1045.

W e  L w o w i e .
LWÓW, 5 (AW) Dzień wyborów 

przeszedł zupełnie spokojnie. ¡¿Frekwen
cja głosujących rano i po południu była 
dość znaczna, pod wieczór zaś losłabła, 
tak, że o godz. 8 zlikwidowano pracę w 
lokalach wyborczych.

LWÓW, 6 (A W) Według informa- 
cy.j poturzędowych 5 listopada we wscho
dnich powiatach Małopolski Wschodniej 
przeszedł zupełnie spokojnie. Szczegó
łowych wiadom śoi brak.

Ch ąr a k te ry 6 ty cznem jest, że wybo
ry w województwaoh tarnopolskiem i 
stanisławowskiem, a w szczególności w 
powiecie „kałuskim, wreszcie w woje- • 
wództwie lwowskiera, w szczególności 
w powiatach rohatyóskim i  atryjskim, 
wykazują zaoczny poooe&t głosów n i
skich.

“WILNO, CAW) W mieście frekwen
cja wyborców bardzo znaczna, szczegól
nie, wśród ludności żydowskiej. Prze
bieg wyborów spokojny. Ludność żydo
wska, według ogólnych spostrzeżeń, gło
suje przeważnie na listę >6 16. W po
wiatach wileńskim, trockim, święciań- 
8kim, bracławskim i wilejskim przebieg 
wyborów spokojny. Frekwencja duża.

W  G r u d z ią d z u .

TORUŃ, 0 (PAT) Godz. M i .  -  
Według wiadomości, otrzymanych z 
Grudziądza, wybory w  mieście Gru
dziądzu dały wynik następujący: Lista 
Nr 1—84, Nr.2—519, Nr. 5—36, Nr. 7 -  
3562, Nr. 8—5949, Nr. 14—39?, Nr. 10— 
2034. Uprawnionych do glosowania 
17 ty*., unieważniono 28 głosów.

Powiat grudziądzki: L 'ste Nr. 1—24, 
Nr. 2 -216 , Nr. 5 - 0 ,  Nr. 7—293, Nr. 8— 
728, Nr. 16-407.

W  K a t o w i c a c h .

KATOWICE, 5 (AW) Do godz. 0 
w wieczór w Katowicach zainteresowa
nie wy burami byio bardzo słabe. Po g. 
6 ruch wzmógł się znacznie. Głosowuli 
przeważnie Niemcy. O godz. 8 ruch u- 
stał prawie żupcłnic.

KATOWICE, 6. Godz. 8 r. W y
nik wyborów w  17 okręgach mia
sta Katowice dal ^następujące w y
niki: 3— 115 gł.; 7— 130; 8 —2431; 
16— 5661, 5 — 37. W pozostałych 
wszakże 8 okręgach zw ycięstw o siu- 
demkl jest zapewnione.

W Lublinie.
LUBLIN, 6 (PAT) Godz. 18.30. Lo

kalne komisje wyborcze są w oblężeniu. 
Udział wyborców w głosowaniu duży. 
W całym okręgu wyborczym i w mieś
cie panuje spokój.

W  L id z ie .

LIDA, 5 (PAT) Godz. 17. Głosowa
nie odbywa się w mieście spokojnie, w 
niektórych kościołach z powodu wybo
rów nie odbyły aię msze. Rezultatów 
glosowania z tutejszego okręgu wybor
czego nie ¿można spodziewać się przed 
środą.

W  C i e s z y n i e .

KATOWICE, 6 (PAT) Godz. 1.30. 
Główny kom itet wyborczy w Cieszynie 
podaje następujące wyniki wyborów 
Cieszyn—miasto, głosujących 87ó3, lista 
Nr. 1—283 pł., Nr. 2—359 gł., Nr. 5—7, 
Nr. 7—91, Nr. 8—1J86 Nr. 16— ¡897;

Cie.nzyn—powiob C; r. izaebno, lista 
Nr. 1—258, Nr* 2—21, Nr. 8—585, liczba 
głosujących 825.

Ustroń: iiste Nr. 1—864, Nr. 2—324, 
Nr. 5—3, Kr. 8 —319, Nr. lti—102, głosu
jących 1114.

Skoczów: lista Nr. 1—22, N r.2—57, 
Nr. 5—5, Nr. 7—3, Nr. 8 -6 -6 , Nr. 16— 
586, ogółem 1299 glosujących.

Bielsk: lista Nr. i—7, Nr. 2 —1146, 
Nr. 3—-1, Nr. 5—17, Nr. 7—49, Hr. 8— 
773, Nr. 16—4785, gloftującycri 6778.

W y b o r y  w  p a w i e c i e
łódzkim.

Wybory w okręgu łódzkim od
były się  spokojnie. Wyniki będą 
znane dopiero jutro rano.

W Rudzie Pabjanickiej głoso
wano: na listę J\ś 1 („P iast“) — . 2 
gł.; 2 — 282; 5 —  72; 7 —  520; 
8 —  968; 16 — 640; 14 —  4; 12 
— IC

W ’ Retkini padło głosów  na 
jsg 1 —  28; 2 —  12; 3 —40; 5 —  7; 
7— 413; 8 —  573; 12 —  8; 14 —  1; 
16— 24.

i  « ¡ » i  
M a  ^ a l k a p a c b .
Konferencja w  Lozannie.

PAi-yZ, 5 (PAT) Potwierdzają sią 
wiadomości, źe konferencja w Lozannie 
otw arta zostanie z kilkudniowem opóź
nieniem. W kotach dobrze poinformo
wanych oświadczają, źe zo względu na 
najświeższa wydarzenia w Turcji, Włochy 
bądq zainteresowane co do tego, aby 
konferencja w Lozannie otw arta costała 
najwcześniej dn. 20 bm.

Wybory w A n g lj i .
BKRLIN 5. (AW). Z Londynu 

donoszą, że do godz. 8 po poł. wybrano 
do izby gmin 37 konserwatystów, 5 na
rodowych liberałów, 3 przedstawicieli 
partji robotniczej i 1 nacjonalistą. Lloyd 
George uchodzi za powtórnie wybranego.

Pewód! w (kapslo.

.1

NEAPOL 3. (PAT). Miasto dot
knięte zostało klęską powodzi. W kil
ku miejscach domy zawaliły się. W 
jedcem miejscu ściana domu runąwszy, 

‘pogrzebała kilku strażaków, którzy ra
towali ludność, oraz kilka osób cywil
nych. Na skutek wypadku 10 oeób po
niosło śmierć, wiele osób odniosło rany.

iiw !a c ;ja  a. Kisili!.
WIEDEŃ, 0 (PAT) Jak donos?..* i  

Białogrodu, jugosłowiański poseł w Rzy
mie dr. Antoniewicz przesłał swemu rzą
dowi dłuższe sprawozdanie o swej kon
ferencji z Mussolinim. Mussolini oświad
czył wobec niego, że jakkolwiek upra
wia politykę narodową, to jednakże li
czyć się będzie z pokojem międzynaro
dowym i jest za utrzymaniem politycz
nego status quo. Co się tyczy umowy, 
ząwartej między Wiochami a Jugosła- 
w ją  v,r St. Marguerritta, to Mussolini 
zamierza wypełnić zobowiązania swego 
poprzednika. Pozatem pragnąłby Musso
lini pogłębić priyjazne stosunki włosko- 
jugosłowiańskie.

Kończąc, Mussolini oświadczył, żo 
nie myśli o rozwiązaniu parlamentu w ą 
skiego. Zamierza on zwołać parlament 
na 16 listopada i przedłożyć mu do r a 
tyfikacji konwencję, zawartą w &l. Mar- 
gueritta.



.PRACA** t  ttafagafe H t f y

Niouuocko-rosyiski traktat 
handlowy;

F n a  onoakieweka om««)« m roko  
obecne stosunki handlowo pomiędzy 
Nkrrcuml •  Rosłą I podkreśla s na- 
ciA‘iiin znaczenie układu handlowego 
tti^dty obu peóstoFamt. Krok) orstępne 
’ui pefzynloro.

O rgan urzędow y »Iswestja* sa  
znaczs, t a  tra k ta t  ten  będzie dolanym 
•topem  układu w Re pa llo i przyćzyni 
«¡C w r ra c in e j  m ierze do zacieśnienia 
Stosunków gospodarczych KiemlaO a 
Rosja.

Przygotow anie do tego* tra k ta tu  
polecono specjalnej komisji prsy nej- 
wyiszej radzie gospodarki ludowej łącz
nie i  przedstaw icielam i kom tsarjofu dla 
kandłu wewnętrznego i różnych rad  go
spodarczych. Przytem  pow ołano jeszcze  
Opecjelne komisje: 1) dia ogólnych spraw  
gospodarczych  8) dla kwestii praw a 
M iędzynarodowego i S) dia polityki 
handlowej. O sobna kom isja utrzym uj* 
kOńtakt z kom isariatem  dla handlu  za- 
granicznego.

U kraina I republiki kaukaakia m aja 
powołać w łasne kpmlele die tych spraw .

P raca  w kom isjach post*pu)o szyb
ko naprzód. Komisja główna rospotry* 
w ała ju t zagadnlonla celne I przyjęło 
syotom sa  najodpow iedniejszy, by roz
winąć w łasną produkcję w kroju. Na 
•e to tn lem  posiedzeniu postanow iła ko- 
miaja wezwać reprezen tan tów  rosyjakłek 
•rgonizacyl przem ysłowych do czynnego 
udziału w pracach  komisji, gdy* uw ala 
taką w spółprocę sa  bardzo w ełną.

Program liberałów niewileż- 
nych angielskich.

Liberali niezależni z grupy Awjuith'*, 
któr y stawiają swoich kandydatów w tray-

Cu okręgach, ogłosili swój program wy« 
Dresy w dręsłęciu punktach:

1) Pokój i rozbrojenie powszechne 
Sfi spraw« Ligi Narodów.

3) Szybka rewizja i nregołowznie 
»prawy odszkodowań oraz długów między- 
ao uszntetych.

3) OncŁędnośei radykalne w budże- 
cie wydatków publicznych i zerwanie z 
polityką awanturniczych wypraw wojen
nych.

4) Rozciągnięcie opieki nad robota!- 
kami na wypadek bezrobocia, współdzia
łanie kapitału z pracą I słtozzna wynagro
dzenie z« p ra tt  ręczną.

5) Zniesienie Des zastrzeżeń prawa o 
©chropie przemysłu oraz wszystkich in
nych środków protekcyjnych.

6) Równość polityczna m ęściyzn i 
kobiet

7) Retora» systemu wyborczego, 
saunowiole wprowadzenie prsedstawicłel- 
siws proporcjonelnego.

Pozostałe trzy punkty obejmują spra
wy ftygjeny społecznej, reformę rolna, 
gprzed.it napojów wyskokowych i t  p.

A u a t r j a - P o l s k a .  ]
A as tracki min, spr. zagr. Griinhej- 

g«r oświadeaył przedstawicielowi „PATA' 
co następuje:

We wszystkich »flstrjsckicii kołach 
politycznych wywarł najlepsze wrażenie 
w kt, te  rząd polski natychmiast, skoro 
zagraniczne plany Bana cl l dla Austrji 
zostały ustalone, oświadczył gotowość 
w^oofa udziału w gwarancjach dla po-

£ozki międzynarodowej. Jcet tem nra- 
wany nietylko dlatego, poniewafc ozna

cza to dalsze materjalne zabezpieczenie 
dzieła aonacji, lecz równiet z tego po
wodu, te  w tem stanowisku uwydatnia 
się ponownie przyjacielski nastrój, który 
oiywla rząd l społeczeństwo polskie w 
stosunku do nowej AnstrJL Nie dzieje 
się poraź pierwszy, że Polska okazuje 
nam swą cenną przyjaźń i niechaj wol
no mi będzie stwierdzić zgodnie z opi
nją publiczną mojego kraju, że uczucia 
te u na« są w całej pełni odwzajem
niane.

Austrja i Polska stoją o zaczątku 
bardzo owocnego rozwoju awoioh wza
jemnych stosunków ekonom ieznzch. 
wielokrotnie zaznaczano ze strony Pol
aki, w jak  wielkim stopniu Polska je s t 
powołana do zaopatrywania Austrji w 
środki żywnościowe przez wywóz awej 
nadwyżki. Również co do całego szere
gu najważniejszych surowców i produk
tów przemysłu, stanie się Austrja po 
odnowieniu swych sił produkcyjnych i 
siły kupnej, pojemnym rynkiem dla Pol
ski i na odwrót.

Przewidujący w Polsce m ro w ie  
stanu uznali Już, jak  bardzo w interesie 
polskiego państwa leży dzieło sanacji 
Anstrji przez to, te  pomoże ono do za
bezpieczenia samodzielności politycznej 
Austrji. Mogą więc z wielką saty*fak~ 
eją stwierdzić, że plany opierające się 
na proloknłach nchwalonych w Genewie 
są już wykonywane. W jaknajkrótszym 
czasie będzie ustalony projekt tinausowy 
i projekt reformy, na podstawie którego 
sanacja będzie przeprowadzona. Nie 
wątpię, ie  także i parlamenty państw 
gwarancyjnych uchwalą przedłożenia, 
powzięte w Genewie. Państwa sukce
syjne przez szybkie wykonanie części 
akcji sanacji, przypadającej na nie, do
starczą ponownie dowód zrozumienia,, żo 
ocalenie Ruropy Środkowej polega jedy
nie na szczerej gospodarczej współpracy 
i solidarno»«'i narodowej.

Emerytura urzędników.
Art. b -ty  U s ta w y  e m e ry ta ln e j  d la

urzędników państwowych.
W tych dn iach  m inisterjum  skarbu  

w porozum ieniu •  prezydjum  Rady m i
n istrów  w ydało zasadnicze orzeczenie, 
In te rp re tu jące  w auten tyczny sposób a rt,
S Ustswy em erytalnej.

BUGU KONWAY.

Przyjaciel mój Loigi jest Jednym

i najlepsEyeh skrzypków d ab r obecnej, 
ego zadziwiająca technika zdobyła mu 

sławę wezeehświatową, a talent jego 
zjednał mu uwielbienie wszystkich eto- 
lic Bu ropy.

Bardzo wyroki, figura wytworna, 
twarz o cerze bladej, lecz jasnej i głę- 
b ko osadzone oczy, wieezme marząco 
wd&l spoglądające, oraz białe ręce, 
których długie delikatnie rzeźbione 
paico zdawały eię być stworzoneini 
tylao do czarującej gry skrzypkewsj — 
oto syiwetka naszego wirtuoza«.

Cichy, spokojny gentleman, uprzej
my i grzeczny wzgięlem wszystkich, 
arystokrata w każdym calu, w licznym 
gronie osób obcych mówił mało, a o 
Sobie wcak-.

Niech jednak tylko ręce Luigi 
fkrzyp.wu się  d .tk iją  — dowi» się na- 
tyilimiaht każdy, dia jakiah c<sk»w ua 
lw i t przy był ten fco.ski człow iek; żtfl 
i odżywał wtedy, a marzące jego duże 
luty budziły- i  jm»**ały ogmem nie-

Grę rozpoczynał w sposób wy
tworny. Prostując się w oałej okaza
łości, brał skrzypce i woiągnąwszy w 
pierś powietrze, przesuwał po śpiących 
Bwych strunach czarodziejską awą róż
dżkę, a budzie je «uistrzowskim pocią
gnięciem, czarowne, pieściwe wydoby
wał z nich tony«.

Luigi przybył do Londynu na je 
den sezon, akceptując po wieiu układach 
j namowach engagement na dłutszą 
serję koncertów w tem mieście. Spot
kałem go przypadkowo w domu mego 
przyjacieia. Skorzystałem z oka2ji, by 
rcamawiając z nim w jego pięknym, 
wdzięcznym jtjzyku, czem zaskarbić 
sobie musiałem sympatję cudnego Wło- 
eha. Podczas pobytu Luigi w Londy
nie, widywaliśmy się często, spędzając 
wieczory na towarzyskiej pogawędce. 
Czasami brał ulubione swe skrzypce 
i grał dla własnej przyjem ność, spra
wiając mi tem rozkosz ogromny. Był 
en niezmiernie czaruj^aym towarzyszem.

WkTótce spostrzegłom, ia  pod 
m aską zewnętrznego spokoju m o g o  
towarzysza kryła s ię  natu /a  pełna 
poezji i tajemn o.

Gdy pozostawałem- sam s przyja
cielem w jogo poi«j.ach, Luigi nigdy 
nie skąpił m» .-»eg» (włent^. Wątpię, 
ozy aą taoy SACZiiaUwi, którzy słyszeli 

; U k cudowne gry, jaii ja ,

A rt ter> brsm ft .Fw nJklonarjufi« 
państwowy, który pntc4 «zyskaniem 
p .aw s do emarytufy (a ri. 11 ii opu
szcza s lu tb ę  nie a  powodw w ydalenia 
lub dobrow olnego w ystąpienia, o trzy
m uje iednoreaow e w ynagrodssnle, k tó re  
wynosi zo czas  służby od la t 2 do fi 
jednoroczne, a  za czas służby ponad
6 lat 2-letr.le, o sta tn io  pobierana uposa- 
ton ie  s łu tb y  Czynne}*.

Zgodnie z wyjaśnieniem  mir Isterjum  
skerbu, a rt. ft Ustaw y em erytalnej ma 
zastosow anie  w pierw szej linji do u- 
rzędników, k tórzy  stali się niezdolni do 
pracy, jednakow o* nia nabyli praw a do 
sta łe j em erytury .

Do urzędników  zredukow anych od
nosi się s rt. 6 tylko wtedy, je te ll zwol
nienie nastąp iło  miedzy 1 października 
1921, a I kwietnia 1029.

Urzędnicy, podlegający pragm atyce 
służbow ej, a zwolnieni po l  kwietnie 
1923 r. podlegają postanow ieniom  prog- 
m etyki (3-m iesięcznn odprawa).

W stosunku do urzędników , nie 
podlegających pragm atyce służbow ej 
m ogą być postanow ienia a rt. 5 s to s o 
w ane o tyle, o Ile atell etę nieusuw al
nymi w m yli tym czasow ych przepisów  
służbowych (po 5 latach  słutby), w 
przeciwnym rasie  podlegają postano*! 
w ieniom  a r i  46 tym czasow ych prze
pisów (zwolnienie z 6-m lesięcsną od 
praw a).

Czas słu tby  funkcjonariusza, który 
o trzym ał jednorazow ą odpraw ę a art. fr, 
p ć in le j zaś ponow nie w stąpił de służby^ 
państw ow e), nie salięza się do ogólna!; 
wysługi l a t

Skarga zdegradowanego 
wywiadowcy.

Oh. F. W. pieze do nas, te  w m.~ 
lutym r. 1920 zogtał przyjęty na ełutbę 
w ehsrakterze wywiadowcy przy Eks
pozyturze Urzędu Sledezega w Bielsku« 
Podlaskim. Jak wynika z odpisów do
kumentów załączonych w liście do re
dakcji, ob. W. pełnił obowiązki swoje 
gorliwie: tropił zwłaszcza nieubłaganie 
koniokradów i oszustów-spekulantów. 
Za to te i — Jsk podkreśla w lifcie — 
został oskarżony przed władzami o ła 
pownictwo i, choć mu złoczynu nie do
wiedziono, Jednak władze w dniu 31 go 
grudnia 1»2l r. zwolniły go ze służby 
i postawiły w środku zimy, zdała od 
stron rodzinnych, wraz z rodziną, 
środków do życia.

Wszelkie s ta r a n ia  czynione przez 
ob. W. o przyjęcie go ponowne na służ
bę pozostały bez skutku i petent do
tychczas pozostaje — w Lodzi — bez 
żadnego absolutnie sposobu do życia. 
Słowem znajduje się w nędzy.

Zrozpaczony — ob. W. pyta nas, 
eo mianowicie funkcjonarjusz państwo

Iwy m& u ozy ni 4 je te ii  z powoda gorli
wego spełniania swych obowiązków zo-
steaie niewinnie oskarżony o oispepel- 
n iese zbrodnię i wyrzucony *ze s łn toyf 

Niestety, my na to odpowiedzieć 
aie możemy. Mogą to uczynić tylke 
władze odnośne.

D o b ra  s z k o ła .
Przed laty kilkunastu wyemigro* 

wał z Warszawy niejaki pan Juljan 
Onszlicht. Osiadłssy w Paryżu, pisy
wał artykuły i korespondencje do g a 
zet endeckich oraz żydożerose artykuły 
dla p. Nlemojewskiego (nio przeszka
dzało to, że p. Unszlicht aam był ży
dem, jak cały szereg wybitnych dzia
łaczy endeckich).

I oto współpracownik i pupil en
decji wypływa następnie w Moskwie, 
jako... oastępca krwawego Dzierżyń
skiego w caereswyczajkach, niemniej 
krwawy od swegs poprzednika. Nauka 
nienawiści i fanatyzmu, zaczerpnięta 
od Lutosławskich i Korfantyob, nie po
szła w la»*, leca wydała bujne owoce.

ISO ne.
Kalendarzyk.
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PoDitfziBtek

Dr ii  Leonarda 
J u in  Nikandra
Wschód słońca. 
Zachód
Wschód księżyca 
Zachód

7 m. 88 
6 m. 02
fi in. 80 
7 m. 68

Tcntr. ibpzhUo l atahn!
Teotr Kiejaki, Cegieł n iani 69.
Dziś, ł. j. w poniedziałek Teatr Miej

ski daje dla zrzeszeń robotniczych i inte
ligencji, dramat L  Kampfa p.t. „Nina“. We 
wtorek Peer Gynt z p. Adwentowiczem w 
roli tytułowej.

Miła Sitii? Nniiżni i Łsdii.
ł.ódś, 4.11. 1922 r.

D olary S t  Z. gotówka I6&75— isbso 
F ranki fr. gotówka — IO70
Fr. szwajesrskie czeki 2836.— —
F. angielskie gotów ka 695oo
Marki n iem ieckie gotówka 2.97‘/j 
Marki niem. czeki 2.85

B iu t y j

gdym leżał rozciągnięty na ksnapie, a 
mistrz roztaczał przedemuą paw aby 
8W6J gry. Nie marzyłem nigdy o tem, 
co w mistrzowsko zręcznych rękach in
strum ent zdolny jest uczynić. Jak  
prawdziwy genjusz może rozkazać im 
śmiać się, fikać, grozić i błagać, obni
żyć się bez skarg patetycznych lub 
wzbić się de hymnu wzgardy i try
umfu.

Luigi był znawcą skrzypiec i po- 
Bi&dał kilka sztnk najlepszej marki.

Pewnego wieczoru, gdym odwiedził 
swego przyjaciela, znalazłem gp w oto
czeniu całego swego skarbca muzycz
nego. Luigi uporządkował swe skrzyp
ce, układając je  przed sobą w jednym 
rzędzie. Przez cały ten czas zmuszony 
byłem zabawiać się sam, jak potrafić 
mogłem. Zwraoałem się leniwie ad 
jednej rzeczy do drugiej gdy wtem 
wzrok mój padł aa duże, długie zam 
knięte pudlo. j

Zaintrygowany otworzyłem je po
spiesznie. Wewnątrz znajdowały się 
skrzypce, które wyjąłem z m.lutkiego, 
z  czerwonego płótna, łóżeczka, ¿'ukry
te całe kurzem, przeleż-tły widocznie w 
pudio swem cały szereg długich lat. 
atruny wszystkie por.vana byty d z Ur
oi o ) ewK»1-' ie, tu& p niżej po<ipu?kit 
jak gdyby kw» »  r«zuvy3łouk 
nożem ff?za ciął ) p  wszy stele.

Zdaje mi eię, że zwrócić powinny 
one specjalnie twą uwagę — rzekłem, 
podnosząc zepsute skrzypce ku Luigi.

Luigi skupiony w swej delikatnej 
eperacji zamiany strun  na jednych ze 
swych ulubionych skrzypiec, powoli 
odwrócił głowę. Zaledwie ujrzał co 
trzymam w rękach, zerwał się błyska
wicznie z miejsca, a skrzypce jego 
zsunęły się z łoskotem z kełan na 
podłogę.

Połóż je  natychm iast I Błagam cię !
— krzyknął gwałtownie, ku memu 
wielkiemu zdumieniu.

Dotknięty do głębi tonem przyia- 
ciela położyłem skrzypce z powroiaiu 
na swe miejsce.

To prawdziwy stary Stradivarius, 
szczyt ludzkiego genjuszu — rzei;ł du 
mnie Luigi.

Czemu więc nie używasz tych 
skrzypiec? — zapytałem.

To tajemnica mej duszy — odrzekł 
Luigi. Są cudowne, grać jednak na 
nich nie odważyłbym się więcej.

Zaciekawiony do najwyższego sto
pnia tajemniczemi Błowami i podniece
niem Luigi odważyłem aię wzaąć p® 
raz drugi skrzypce do rąk, przygląda
ją c  się tai feLfcłj.

Tym  razem  Luigi nie adradæc 
zaniepokojenia* aiedzia* isdynie milczą« 
i  spokojnie otoaerwoj^c a widooz-

ttweftietsb. •  a4 .



8zybko i áo&t nieoczekiwanie 
dokonały się  na półwyspie Apeniñ- 
«klrn wielkie zmiany polityozne. 
Śkutklem aamaohu stano, zorgani
zowanego przez faszystów, doszedł 
do władzy nieparlamentarny rząd 
p*. Mussollni'ego. Przed groźnem 
widmem nieobliczalnej w konse
kwencjach wojny domowej ugiął 
«lę i załamał duch konstytucyjnych 
Włoch. Ziemia Mazzlnlch i Cavou- 
rdw poddała aię Jarzmu dyktatury 
wojującego naojonalizmu. Renegat 
socjalizmu, dzisiejszy aroybobater 
międzynarodowej reakcji, p. Musso- 
lini, posiadający w parlamencie 
zaledwie 80 zwolenników, utworzył, 

.zwyclęskiem* wkroczeniu do 
ymu, rząd, złożony wyłącznie ze 

swych przyjaciół i zauszników, 
Pró^noby jednak szukać wśród 
listy mianowańeów faszystowskich 
nazwisk znanych 1 uznanych w 
iw iecie  politycznym. Nowi mini
strowie włoscy — to niewątpliwie 
płonki w ręku ambitnego i zręczne
go awanturnika — premjera, który, ( 
prócz prezesury gabinetu zatrzy- i 
mai w swym ręku również (ourio-J 
rum!) teki ministra spraw wewnę
trznych i spraw zagraniczny oh. !;

We Włoszech nastąpiło, jak* 
głoszą ostro cenzurowane stamtąd 
wiadomości, „UBpokojenie*. przery
wane coprawda od czasu do czasu 
salwami walk bratobójczych i eks
pedycjami karnemi, dokonywanemi
C eez faszystów w dzielnicach ro- 

tniczyoh wielkich miast. Ta 
pozorna 1 względna cisza ma jed
nak w sobie wleie elementów nie
pokoju i ocxeklwania. a rząd fa
szystów, mimo poparcia go przez 
endecką prasę Warszawy, nie zdra
dza oznak stałości i trwałości.

A jakież są reileksy przewrotu 
włoskiego zagranicą? «lak układa- 

uię kręgi fal na powierzchni 
cla międzynarodowego, wstrzą

śniętej kamieniem awantury faszy
stowskiej?

Tu odrazu przyznać trzeba, że
Í  o ważna i wytrawna opioja poli- 

yozna Europy powitała rząd p. 
Jiussołim‘egot jeófi nie wyrafnemi 
•Iowami niechęci, to przynajmniej 
fctanją wielomówiącycb zastrzeżeń, 
idą<jfch tak daleko, jak tylko na 
to pozwala obowiązująca w stosun
kach dyplomatycznych kurtuazja. 
Charakterystycznym w tym wzglę
dzie przykładem jest ogromnie 
ohłodna depesza p. Poincarego, 
wysłana jako odpowiedź na zawia
domienie o objęciu rządów przoz 
K Mussolini'ego. Poza kilkoma

Wedle iedaoagedBych doniesień 
dzienników angielskich i francuskich, 
Rosja koncentrują w dawnym kraju za
kaukaskim (w Gruzji i Azerbejdżanie) 
znac*;n* siły wojskowe. Ponieważ! kilka 
tygodni temu rozeszły się pogłoski, ja
koby międry Angija u Moskwą stosun- 
ki miały eię tak dalece oziębió, i e  gro
ziły zerwaniem — przeto sądzono, Ze ta 
koncentracja wojsk wymierzona jest 
przeciw Turcji, reprezentowano] przez 
rząd nacjonalistyczny.

Tymczasem pokazało eię, i e  jeśli 
nawot zaszły jakieś nieporozumienia 
międsy rządem sowieckim a angielskim, 
to Je już wyrównano, koncentracja ea- 

wojsk rosyjskich sm eat% nia 
ddNawnah fmkćw.

słowami konwencjonalnych zapew
nień o przyjaźni irancusko-włoskiej, 
niema w tej depeszy ani jednej 
litery, zwróoonej pod osobistym 
adresem włoskiego zamachowca, 
ani Jednego zdania, któreby choć 
cokolwiek przypominało jakąś ser
deczność czy gratulację. Znamien
ne są tei fakty zgłoszenia dymisji 
przez kilku najpoważniejszych 
przedstawi cl eU włoskich zagranicą, 
a wśród nich —  hrabiego Sforzy, 
wielkiego przyjaciela Francji. Ci 
reprezentańći Italjł, trzymający z 
tytułu swych pełnomocnictw rękę 
na zmlennem dziś tętnie polityki 
międzynarodowej, wyczuwają snać 
doskonale, że prądy tej polityki są 
dla samozwańczego rządu faszy
stów bardzo mało przyjazne i dla
tego śpieszą wycofać się ze swych 
placówek, by uniknąć odpowie
dzialności za to, oo zagadkowe Ju
tro wydarzeń rzymskich przynieść 
może.

Najbardziej niepokojące są per
spektywy polityki zewnętrznej p.
MussollnPego, który — jak wiado
mo — w sprawach terytorjalnyeh 
wyznaje zasady programu maksy- 
mallatycznego. Wszak już dziś 
kursują po giełdach politycznych 
Europy pogłoski, że nieubłaganą 
konsekwencją objęcia władzy przez 
faszystów będzie agresywne stano
wisko Włoch w stosunku do wszy
stkich niemal Bąsiadów. do których 
p. Mussolini żywi najrozmaitsze 
pretensje. Kto wie. czego zażądać 
zechce — wbrew zawartym da
wniej traktatom — upojony trium
fem .dyktator* włoski! Może Rjeki 
i Dalmaoji od Jugosławji, Tryden
tu od Austrji, Dodekanezu od Gre
cji, wreszcie,.. Sabaudji od Fran
cji, albo nawet Tessina od Szwaj- 
carji? Wszystk o to jest możliwe 
w chaosie politycznym, jaki zapa
nował w stosunkach włoskioh po 
ostatnim przewrocie. W każdym- 
bądź rasie stwierdzić można z eałą 
pewnością, że dyletancki a rozsa
dzany wygórowanemi ambicjami 
gabinet p. Mussolini‘ego nie stanie 
Bię czynnikiem pokoju w świecie, 
nie przyczyni się do rozświetlenia 
zachmurzonych powojennemi obło
kami horyzontów politycznych Eu
ropy... Stąd ten chłód i rezerwa, 
towarzyszące wszędzie płynącym z 
Rzymu wieśoiom .

Efemeryczne zwyoięstwo .czar
nych koszul* jest zaiste zwycię
stwem pyrrhusowem, które ojczy
źnie Garibaldiego sławy ani korzy
ści nie przysporzy... B. D.

Wśród wielkiego zainteresowania 
eię konfliktem grecko-tureckim i ze 
względu na obawy, jakie budził on od
noście do pokoju europejskiego, prawie 
niepostrzeżenie minął fakt z a w a r c i a  
persko-rosyjskiego układu, na mocy 
którego armja czerwona może przecho
dzić terytorjum Persji dla atakowania 
Mesopotauiji podczas ewentualnej wojny 
angklsko-rosyjskiej. Otóż, jak donoszą 
.Daily  Newa*, w Moskwie liczą się po
ważnie z możliwością wybuchu takiej 
wojny, której teatrem będzie A z j a ,  a 
celem ostatecznym wywołanie wielkiego
K wstania w l n d j a c h  przeciw Anglikom, 

esatą, gdyby navse* do takiej wojny 
jo * teraz przyjść nie m i a ł o ,  to obecność 
attacztoycfc sił sprzymierzonej itoaji boi'

szowlckiej, tu* pray graafaach Turcji 
w Azji Mniejszej, porwali tej zabierać 
głos zupełnie inaczej na maftesi wkrót- 
«e rozpocząć swe obrady międzynaro
dowej konferencji wschodnio}, aniżeli, 
gdyby sama jedna musiała bronić swych 
Interesów.

Zresztą, ostatniemi czasy mnożą 
się oznaki, wskazująo®, ii na bliskim 
Wschodzie, względni* w Asęji centralnej, 
na drodze ku In<yom, zanosi się na wy
zyskanie zwycięstw Kemala-paszy, 
dąeych zarazem zwycięstwem idei na- 
ojonał1 stycznej. Między innemi, np. do
noszą z Angory, że przybyła tam spec
jalna mieda perska, której celem jest 
zawarcie roisłego sojuszu z rządem Ke- 
mala paszy. Na wypadek przyjścia do 
skutku tego sojuszu, wrogo wonec Tur-

Beata Derwey była córką inżyniera 
kolejowego. Odebrała ona staranne wy
chowanie, miała do dyspozycji automo
bil ojca, w towarzystwie Bostona uwa
żana była za jedną z lepszych partyj. 
Ale było publiczną tajemnicą, że inż. 
Derwey miał jedną wadę: lubił namięt
nie grać w karty.

Ody pewnego dnia umarł nagle w 
klubie na serce, matka z córką z prze
rażeniem stanęły wobec nagiej prawdy, 
iż nie miały grosza gotówką na pogrzeb 
zmarłego. Sprzedano automobil, zmie
niono stopę życia na znacznie skrom
niejszą, byle tylko żyć i utrzymać się 
przy drożyżnie amerykańskiej. Po pew
nym czasie Beata musiała przyjąć po
sadę.

Brak posagu Beaty usunął z drogi
i ej życia wszystkich konkurentów, 
’ierzchli jak sen na wiadomość, źe oj

ciec Beaty umarł, pozostawiając żonę i 
córkę nieomal w nędzy.

Ale podczas pewnej zabawy majo
wej Beata Derwey poznała młodzieńca 
niezwykłej nrody, .który jej się bardzo 
podobał.

Przedstawiono ao  jej jako bogate
go przemysłowca z Chicago, który róz- 
rzuoa garściami pieniądze. John Da- 
myng był gentlemenem w każdym calu. 
Beacie okazał z miejsoa dużo sympafcyj. 
Następnego dnia po poznaniu przyjechał

Żyje w Ameryce osobnik, zwany?  
Jack W illiams człowiek—-mucha, który ' 
zdobywa sobie chleb powszedni jedy
nym w swoim rodzaju sposobem. Oto 
wdrapuje się przy pomocy rąk i nóg 
na najwyższe drapacze w New Yorku. 
Wdrapuje eię on bez żadnej jakiejkol
wiek pomocy lub narzędzia, Jedynie 
przy pomocy swych stalowych mięśni.', 
W ten sposób wdrapał się na szczyty  
domu towarzystwa Woolworth, jakkoi-? 
wiek fasada tego domu Jest prawie zu-.< 
pełnie gładka i bez ozdób.

Jack W illiams rozpoczął swą kar-| 
jerę w 14 roku życia. Uciekł on z do*® 
mu i wstąpił do cyrku. Gdy pewnego 
razu był świadkiem, jak podczas poża
ru strażak usiłował ratować kobietę, 
znajdująeą się na siódmem piętrze pa-J* 
lącego się domu i gdy widział, że z * 
powodu niedostatecznej długości drabi-'* 
ty  strażak ratowania zaniechał, wdra
pał się z błyskawiczną szybkością po 
drabinie, a potem po murze na siódme 
piętro i spuścił uratowaną kobietę po 
sznurze. Rozentuzjazmowana publicz
ność zebrała wtedy dla niego 500 do
larów.

W m ieście Seattle nad Oceanem 
Spokojnym wdrapał się W illiam s na 
dom, który liczył 180 metrów wysokoś
ci. Uczynił to jednak z zawiązanemi 
oczami. Dotychczas wdrapał się na 
eooo budynków i udało mu się .zrobić*  
116 metrów na kolumnie Waszyngtona, 
która w swej górnej części składa się  
z zupek; i e gładkiego marmuru.

W San Francisco W illiams wdra
pyw ał się  na budynki, będąc a a  żoł
dzie pewnej firmy, autom obilow ą^ k tó ra

»

ków usposobieni Persowie utworzyliby 
z nimi front wspólny praeetwAągm, oo 
byłoby faktem niezmiernej doni jsłośoi. 
Angora wreszcie stać się miała ostatnie- 
mi ozasy centrum, gdzie spotykają się 
1 szukatą se sobą kontaktu nacjonaliści 
łndyj, Persji i Egiptu.

Gały ten ruch nacjonalistyczny w 
świecie muzułmańskim—to owoc dotych
czasowej polityki Lloyd George'*, który 
zdołał w oiągu lat kilku uczynić wszy
stkich muzułmanów wrogami Anglji. 
Czy następca jego, Bonar Law, zmieni 
coś w tej sytuacji, t. ,j. czy uda m i 
się odeprzeć cios, jaki chcą bolszewicy 
wymierzyć na lndje, i ozy dojdzie do 
porozumienia ze światem muzułmańskim 
—powinna pokazać najbliższa przyszłość.

»*•«* v

po nią automobilem, przysłał wspaniały 
kosz kwiatów, a przedstawiony matce, 
oświadczył się odrazu o rękę córki. 
„Chcę raz uregulować swe życie i mam 
zaufanie do panny Beaty, iż będę z  niii 
szczęśliwy“.

Rozpoczęły si<t dni pełne czaru i 
przedziwnej miłości. Boata zakociiała 
się nie na żarty w swym adoratorze.

Ale gdy już zbliżał się dzień ślubu 
narzeczony pewnego dnia musiał w waż
nym interesie wyjechać z Bostonu na 2 
dni. Minął jednak tydzień, potem drugi 
a o Damyngu wszelki słuch zaginął. 
Zrozpaczona narzeczona bała'się jakie- 

oś tragicznego wypadku. Zwróciła sio
o biura detyktywów, prosząc o infor

macje o narzeczonym.
Wywiad śledczy brzmiał fatalnie. 

John Damyng o fatszywfem nazwisku, 
właściwie John Guiiiaume, był wszech
światowym oszustem, ściganym policyj
nie listami gończemi. Podczas podróży 
do Filadelfii został rozpoznany przez 
organa śleacze i zamknięty w więzieniu.

Nieszczęśliwa kobieta tak okrutnie 
dotknięta przez los fatalny popadła w 
malignę i oyła bliska obłędu. Gdy pe
wnego dnia matka weszła do jej pokoju 
znalazła Beatę bez iycia. W  przystępie 
nerwowego podniecenia młoda kobieta 
zażyła trucizny i nie przeżyła swego ży
ciowego dramatu.

w ten sposób reklamowała swe fabry
katy. Każde piętro wymagało 2 minut 
czasu, gdy zaś tłum i&uważył, że jedna 
ręka W illiamsa oddziela się od muru, 
zagrsmiał z tysięcy piersi okrzyk zgro
zy. Ale to był tylko zwykły trick 
W iiliamsa. Trzymając się jedną ręką, 
zasyłał drugą ukłony i dostawszy się 
nareszcie na dach budynku, wspiął się 
na słup podtrzymujący chorągiew i za
wiesił się na nim głową na dół.

.W ystępy* jego połączone eą zwy
kle z reklam ą Jakiejś firmy i przynoszą 
mu duże dochody.

Kantlsl żyw ym  towarem .
Józef Kopczyński, zem. przy u l.  

Poprzecznej 6, za meldował w policji, że 
przed dwoma tygodniami cirka jego 
11-ietnia Helena zaginęła bez śladu. 
Wszelkie poszukiwania okazały się bez
skutecznymi. Obecnie córka jego po
wróciła do domu i opowiedziała, te  z e 
stala uprowadzoną przez nieznaną ko
bietę za Pabjanice, gdzie Ją trzymano 
uwięzioną. W ostatnim  dniu udało jej 
eię dowiedzieć, iż miała być w tych 
dniach wywiezioną dalej. Wobeo tego 
zmyliła ona czujność swej .opiekunki“ 
i uciekła do domu. Władze policyjne 
zajęły się tą  spraw ą i  prowadzą ener
giczne śledstwo celem wykrycia podej
rzane) kobiety.

F ak t ton powinien zwrócić uwagę 
szerszego ogółu na handel żywym to
warem, który oatataio wideeaai« wzma
ga  się. bip

h i  M i k i  a i w  l i p  M M .

K o b i e t a ,  k t ó r ą  z a b i ł  f a t a l n y  l o s .
Córkh bogatego Amerykanina. — Fatalna śmierć ojca. — Gentleman 

narzeczony wszechświatowym oszustem. — Fatum zabija.
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D z i ś

H enny Poetes* w najnowszej swej kreacji, nlebywałem pod względem treści, reiy -  
sorji gry artystów oraz oryginalnych zdjęć aroydzlele filmowem p.t.

Najpopularniejsza 
gwiazda filmowa

O R L I C A
Jest to od roku pierwssy występ Honny Porten, który l nadal utrwali popularność tej wielkiej artystki. 

Kapelmistrz p. M. LEWAK. C eny m ie js c  z w y k łe .

ul. Sienkiewicza As 40.

D ziś  i dni n a s tę p n y c h .

Poszukiwany je st DRUKARNIA AKCYDENSOWA

sypialnio, otołowe, urządeaal» 
knohonn«, szafy, lółka. kraeała 
wlodeńskle ora* w szystka M 
wchodit w r s k r t H  m eb la r sk i» *  

stolarski.
Ceny konktirencyjnel

W. PRZEŹDZD80KI 
Piotrkowska Jsft 108.

dla sklejenia twardych i miękkich wałków 
w przędzalni wełny.

Pctenoi zechcą się zgłosić w biurze fabryki 
Karolewskiej Manufaktury, Karol Kroening 1 S-k»,
Nówo-Kątua 6.

ŁÓDŹ, UL. PRZEJAZD JS6 8.

PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 
ROBOTY DRUKARSKIE NP.; RA
CHUNKI, BLANKIETY, OYRKULA- 
RZĄ KWITARJUSZK, A P IS Z E . 
PROGRAMY I T. P. — DLA STO
WARZYSZEŃ I ORGAN. ROBOTNI
CZYCH ZNACZNE USTĘPSTWO.

KUPUJĘ
ptacę 100 proc. i r o i t j  za zło*« 
srebro, brylanty. ięby sto o n *  
jrirderobf, kapy plaszowe eta* 
tz*U czara». Prosty się p r ia lw  
nać. Zachodnia J&Sai, poprze«**» 
oicyai, 1 p m. IŁ  L. Mltica. 31O k r e s y  i  z e l ó w k i  ¿ u n

„ BERSON
¿íyjrtv&le ] lacK ow oyą e t e

Lecznica chorób zębem
Lekarza-dentysty H. P R U S S

145« Piotrkowska £45, 
» f r  C le  k ł u s y  r e f c o t n ie s e j .

2 b  p l o m ł w w f i B i e  e r a  « p n w i a n s  s ę h i n
........ i c p l f f i t *  p e t l i u g  t e k * y ,  w tm a su u n em i

B E R S O ^ . K A U C Z U K  (S?. i  ogr. oip.).
STRASZEWSKIEGO *.CENTRALA: KRAKÓW,

S p e c j a l i s t a  
Chorćb wenerycznych, skór

nych, moczopłciowyoh.
Przy,}«. 10—1, &—8, paata *—S

Południowa 23.

(Stroby cfcircrgiczna.
SIENKIEWICZA 9. 
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